
p
ROLNICZY, HANDLOWY T PRZEMYSŁOWY

Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień M E R  ( J  W A R SZ A W A . -  ŚRODA.

przy -  ' 1 1  D nia  5 ( 1 7 )  S ztyczn ia  1 8 5 5  r o k u .
d z i e n n i k u  w a r s z a w s k i m .  v j

J

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
_____ , *

W ypis z  protokołu sekrelarjalu stanu Królestwa Polskie o.
b o ż e j  Ł a s k i  

MA" M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i , K r o i . P o l s k i , 

i e t c ,  e t c . ,  e t c .

Zważywszy, że termin pięcioletni obowiązywania, zakreślony uka­
zem N a s z y m  z d. 11 (23) września 1849  roku-, dla ustawy o podatku 
od cukru  wyrabianego w Królestwie Polskićm, już upłynął, a do zm.any
zasad tąż u s t a w ą  objętych, nie n a s t r ę c z a j ą  s i ę  teraz żadne powody, na
przedstawienie rady administracyjnćj królestwa, postanowiliśmy i s ta n o ­

wimy:
Artykuł lszy .  Zatwierdzona ukazem N a s z y m  z d. U  (23 )  wrze- 

śa ia  1 8 4 9  roku  ustawa o podatku od "cukru w y -  abianego w królestwie 
Polskićm, ma być nadal do dalszego rozporządzenia wykonywana.

Artykuł 2gi. Stopa podatku od wyrobu cukru  w królestwie zacho 
wuje się  nadal od włącznie roku 1 8 5 4 /5  ta sama jaka artykułem 12 do 
tychczasowćj ustawy na rok ostatni 1 8 5 3 /4  była oznaczona.

A rty k u ł  3ci. W ykonanie  niniejszego ukazu N a s z e g o , który 
w dzienniku P ra w  ma być umieszczony, radzie administracyjnej pole-

^ Dan w Gatczynie, dnia 9 (21) listopada 18 5 4  roku.
(podpisano) M IKOŁAJ 

Przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister, sekretarz s tanu , Ig. T u rku łł.

G Ł Ó W N A  K A S S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I .

Z końcem  miesiąca grudnia 1854  r. s tan  Kass oszczędności i u 

bezpieczćnia na  życie był następujący.
I .  Uczestnicy posiadają w Kassie oszczędności:

J )  W m ieśc ie  W ars?awie
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8 )
9)

10)

Radomiu 
Lublinie 
P łocku  
Suwałkach 
Kaliszu 
W łoc ław ku  
Łodzi
C z ę s to c h o w ie
Łęczycy

>»
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1 ,204  
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1 1)
12 )

13)
14)

H r u b ie s z o w ie
Biały
Kawie
S ie d lc a ch

>?
D
•fi
n

91
99

1,118 „  7 P / S
420  51
659  „  3
117 „ „

W  ogóle rsr. 186,747 , , 9 3
11 Ubezpieczenia na życie wynoszą:

1) Posagow e rs. 4 6 ,5 0 6  kop. 2.
2)  Dochodów dożywotnich rocznie po rsr. 1 ,052  kop. sr. 547» ,  

z których już się wypłaca po rs. 150 kop. 15 rocznie.
3) Kapitałów pośmiertnych dla spadkobierców lub prawo-nabyw- 

ców rs. 501 ,0 7 5 ,  w ypłacono zaś po śmierci 14 ubezpieczonych summę 
rs. 2 9 ,8 5 0 ,  od której pobrano  składkę rs. 3 ,3 7 6  kop. 75.

4) Kapitałów na przeżycie r?. 1,000.
5) D ochodów na przeżycie rs. 450  rocznie.
Ubezpieczenia kapitałów pośmiertnych najwięcćj dotąd znalazły 

zwolenników swoich. Zasługują one na coraz większą wziętość, przez 
to, że podają niemajętnym ojcom famiiji i mężom, sposobność zapewnie­
nia losu dzieci i towarzyszek swoich w*najcięższej chwili rozstania się

z niemi na zawsze.
Opłata  od tego rodzaju ubezpieczenia wypada: od każdych 100  

rsr. po kop- 17'/* miesięcznie dla osoby mającej lat 20, po kop. 2 2 y a 
mającej l a t30,  kop. 29  mającej lat 40. kop. 39 mającej lat 50 ,  po k .5 5  

mającej lat 60.
W arszawa dnia 2 (14 )  stycznia 18 5 5  roku.

(Podpisano) S łom iński.

P R ZEISTA C ZA N IE , CZYLI WYRABIANIE ZIEMI

PŁONNEJ NA ROD7.AJNĄ.

( D a l s z y  c i ą g ' .
Nie mogąc zagrzązłćj roli z nieprzepuścistym  spodem poradzić 

rowami, tedy wykopuje się na  najgłębszych miejscach doły albo stawy

w takićj g łębokości i p rze - 1  

strzeni, iżby zbyteczną wodę 
dostatecznie objąć mogły .
Fig. 4.

Często znajduje się tużl 
za powstrzymałym spoderof

Dół albo staw.
roli, warstwa ziemi przepuścisla. W  takim r a z i e  trzeba nieprzepuścisly 
spód roli (a — a) na kilku miejscach aż do przepuścistćj warstwy (b — b)



p r z ek o p a ć ,  któ* 
remi później  
w o d a  osiąkać  
b ędz ie .  O b. f i ­
gurę 5.

3 .  Jeże li

zagrzązła  c zę ść  pola tak ma p ła sk ie  p o ło ż e n ie ,  że w o d y  z n ie g o  o pu śc ie  

nie  m ożna ,  natenczas  trzeba w to m iejsce  n a w ie ś ć  ziemi i potćm  porobić  

potrzeb n e  r o w y .

4 .  O su sze n ie  je z io r ,  s t a w ó w ,  b ag ien  i t r zę sa w isk ,  w y m a g a  w p rz ó d  

d o k ła d n e g o  w y p o ś r o d k o w a o ia  sp adk u .  Jestli sp a dek  ta k i ,  iż w o d a  w y ­

g o d n ie  o d p ł y w a ć  m oże ,  tedy  p o tr z eb n y m  będzie  rów g łó w n y  o d c h o d o -  

w y  i c z ę s to  i kilka m n ie jszy ch ,  które  w o d ę  do  g ł ó w n e g o  sp ro w a d za ć  

b ę d ą .  Zdarzyć  się  także m oże ,  że o su sz y ć  się  m ająca przestrzeń  będz ie  

m iała  pagórki w o k o ło  ze  sączącera i  z d r o jc z e w is k a m n  W  razie tym  

zbiera s ię  wToda,  jak p o d  liczbą 1 i o d p r o w a d z a  do ro w u  g łó w n e g o ;  

ob. fig. 6 .

w o d ę  opuści,ri  
w a ż y ć ,  czyli i 
kie  zboża lub 
w o c e  lato  w e  n 

s k ^
b y ło ,z a s a d z ić  jćj w ierzbam i.

5 .  Jeżeli  osuszen ie  ja k ieg o  miejsca jast n i e p o d o b n e  lub za k o sz to ­

w n e ,  tedy najlepiej  będzie  o b sa d z ić  je w ierzbam i,  to p o la m i ,  o l s z a m i ,  j e ­

s io na m i i t. p.
6 .  P rzec iw  w y s tę p o w a n iu  z koryta  rzek i z a le w a n iu  p o b o cz n y c h  

pól,  robią  się  g ro b le  i w y w y ższa ją  brzegi.

C o  się  tycze  zakładan ia  i p r o w a d ze n ia  r o w ó w  o tw a r ty c h  i pokry-  

tyeh ,  d o  o su sz e n ia  pola  s łu ż ą c y ch ,  nadm ienia  się ,  że  o t w a r t e  r o w y  d a ­

je  s ię  zaw sze  w te n c za s ,  jeże l i  zn a czn ą  i lo ść  w o d y ,  albo z a w sz e ,  a lho  tóż 

w  p e w n y c h  czasach  o p u szcza ć  p r z y ch o d z i .  P o w i n n y  zaś tak być z a ło ­

ż o n e ,  aby uży tk o w a n ie  roli jak najmnićj o g r a n icz a ły .  Zakryte row y  

z a ś  dają się  w ten cza s ,  jeże li  m .k r o ść  w p ra w d z i  e je s t  n iebezp ieczn a ,  ale  

n iezn a czn a  i jeżeli  się nic utracić i r e  ch c e  z u ż y te cz n e g o  g r u n tu .— R o w y  

te  kosztu ją  w p ra w d z ie  więcej ,  jak o tw arte ,  ale się już n iek ied y  w p ie r ­

w s z y m  ro k u  opłaaają  i w y trzym ają  przez 1 5  do 2 0  lat.

Przy zak ładan iu  (b ic iu ) r o w ó w  następujące  p r a w id ła  z a c h o w a ć  

należy:
) .  R ó w  p o w in ie n  m ieć dostateczny  sp a d e k ,  aby w o d a  aż do  dna  

o d p ły n ą ć  m o g ła .  P o sp o l ic ie  liczy się  spadku na 12  s tó p  d łu g o śc i  r o w u  

o k o ł o  '/}  cala,  l e c z  są o k o l ic z n o ś c i ,  gdzie  d o  d w ó c h  coli p rzypuścić  trzeba.

2 .  Sp a d ek  w ię k s z y ,  a tern sa m ćm  szy b szy  bieg w o d y ,  w ym agają ,  

aby r ó w  miał  zag ięc ia  i skręty.

3. S p ó d  r o w u  p o w in ien  tw o r zy ć  p łaszczyznę  r ó w n ą  i pochy la jącą  

s ię  z w o ln a ,  ale u staw iczn ie ,  co  w s k a ż ą  pra w id ła  niwelacj i .

4. R ozm iar  r o w u  p o d a ć  p o w in n a  n a jw ięk sza  i lo ść  w o d y ,  jaka s łę  

k ie d y k o lw ie k  p o ja w iła .  (D .  c. n.)

O MARGLU I MARGLOWANIU
W  DOBRACH ZBÓJNO.

W powiecie Lipnowskim, gubernji Płockiej, położonych.

( D o k o ń c z e n ie ) .

C o  do  ilości  użyć  s ię  m a ją ceg o  m argin ,  zależy od gatunku sa m eg o  

margin i od gatunku z iem i. .  M arg ie l  p iaszczysty  będz ie  w ła ś c iw s z y  na  ,  

grunt glin iasty,  przez  co  nadaje  jćj więcej p u lch n o śc i ,  a m argie l  g l in ias ty ,  

na p iaszczysty ,  a lbo w iem  nadaje  m u więce j  sp ó jn o śc i .  P r z e c ią g  czasu ,  

p o  k tórym  uskuteczn iać  będz ie  m o żna  p o w tó r n ie  m a r g lo w a n ie ,  trudno  

j e s t  o z n a c z y ć ,  n a jp ew n ie jszy m  do  tego b ędz ie  znak iem  p o w r a c a n ie  r o ­

ś l in ,  by tn o ść  k w a s ó w  w ziem i za a m ie n u ją ce ,  k tó r e  w y ż e j  w y m ie n io n e  

zosta ły .

Sk utk iem  raarglowan ia ,  p o d n ie s i e  się  p rodu kcja  rośl in ,  w  g o s p o ­

d a r s tw ie  u p ra w ia n y ch ,  a stąd i n a w o zu ,  k tóry  nie  m a ło  ta k ie  d o p o m a ­

g a ć  b ę d z ie  ku tem u przed s ięw zięc iu .

O g ó ln ie  rs. 1 3 5  k o s z t o w a ło  z m a rg lo w a n ie  jednej  w łó k i ,  k o sz ta  

te na p o z ó r  z n a c z n e ,  w y n a g ra d za ją  k o rzy śa i  w iększćj  produkcji,  a mar-  

glując c o  r o k  j e d n ą  c z ę ś ć  pola ,  ro zk ład a  s ię  ten  w y d a tek  m a rg lo w a n ia  

na tyle lat, ile  je st  pól w  p ło d o zm ia n ie ,  a za to  zyski o tr z y m y w a n e  zaraz  

w  p ie rw sz y ch  latach dostarczają  w ię k sz e g o  fu n d u sz u  na dalsze  k o n ty n o -  

w anie :  n iech  tylko g o sp o d a r z  ma z a so b y  d o  p o n ie s ie n ia  na rok p ie rw sz y  

n a k ł a d ó w ,  o  d a l s z e  n ie  b ę d z ie  s ię  m ia ł  p o trzeb y  troszczy ć .

O  gipsowaniu.

Nie p o ś r e d u ie  także  trzyma m iejsce  w  g o sp o d a r s tw ie  g ips ,  który  

jako m in e ra ł  s p r o s z k o w a n y ,  pos ian y  na w szy s tk ie  roś l in y  w s c h o d z ą c e  

l i ś c io w e ,  z b a w ie n n y  w p ł y w  w y w ie r a  na  w e g e ta c ję ,  którą to u ż y te c z n o ść  

s w o j ą  w i n i e n  szczegó ln ie j  (jak w ia d o m o  z C h em ji )  znaczn ej  i lości z a ­

w a r teg o  w  so b ie  k w a su  s ia r cz a n n eg o ,  który n ie zm ier n ie  przydatny  r o ­

ś l inom , w zm a g a  ich w z ro s t  i bujność.

R o ś l in y  g i p s o w a n e  odznaczają  się  c ie m n ą ,  ś w ie ż ą ,  z ie lo no śc ią ,  a 

w y b u ja łe  rośl iny o b s y p a n e  obf ic ie  l iśc iem .

Przy g ip so w a n iu  kon iczy n y  jest r z e c z ą  n i e o d z o w n ie  p o tr z eb n ą ,  a-  

żeby  pył  l iśc iow y o b s ia d ł  na m ło d e  l is t e c z k i ,  k iedy  ich j e s t  po d w a  lub 

trzy. Gdy kon iczyna  jest  ko szo n a ,  n a leży  k o n icz y n isk o  raz  je szcze  p o ­
tr zą sn ą ć  g ip sem , tak jak s ię  z w y k le  kon iczy n a  s ie je .  N a  p a s t w i s k a ,  

w  n ie k tó r y c h  m iejscach  z a ja ło w io n e ,  m ch em  z a r o s łe ,  z traw  o g o ł o c o n e ,  

u ż y w a  s ię  także g ip so w a n ia ,  i tym s p o s o b e m  w  bardzo żyzn e  z a m ien ia ją  

się,  o d b y w a  się  w  p ó ź n ć j  jes ien i,  a lbo w p o c z ą tk a c h  m arca, z rana albo  

w ie c z o r e m ,  p o d c z a s  m glis tego  i w i lg o t n e g o  p o w ie t r z a ,  a p o  takich  m ie j ­

sc a c h  pasanie  n ie  p o w in n o  m ićć  m iejsca .  O p r ó c z  sk u te cz n o śc i  g ip su ,  

tak bardzo  p o m y ś ln e g o  w  ro ln ic tw ie ,  w y tra ca  w ł a s n o ś c i ą  s w o j ą  g ą -  

Sienn ice  m szyce ,  p c h ły  i inno  r o b a c tw o ,  n iszczą ce  m ło d e  rośliny w  sa ­

mym  zarodzie .
M elony g ip s  su r o w y ,  p o w in i e n  być  za ch o w a n y  w  su ch o śc i ,  inaczćj



wciąga w siabie wilgoć i g ru p i się , w takim przypadku dobrze je s t  p o ­
mieszać popiołu  w dowolnćj proporcji aby go osuszyć.

Najlepszym czasem do uskuteczniania gipsowania, jest od p o ło w y  
kwietnia do początkn czerwca.

Dobry skutek zależy także od pogody, w jakiej się odbyw a. G dy­
by ii8przykład po rozsianiu gipsu, deszcz mocny go spłukał, byłby bez 
użytku, i g ipsowanie  powtórzonemby być musiało. Najlepićj zatem utra- 
fie na powietrze, chociażby wilgotne, byleby przynajmnićj przez trzy 

dni deszczu nie było.

Gips kupuje się tn w Toruniu, który się przywozi na furmankach  
powracających od odstawy zboża. Za centnar płaci się kop. 3 7  i pół.

Z. R an igow sk i.

NARZĘDZIA ROLNICZE.
(Dalszy ciąg,.

Socka.

S och a ,  której używają w Prusach w schodnich  (i na Litwie), zu­
pełnie odm ienną jest od pługa. Oba w o ły  ciągną w  długićm jarzmie 
w nierównej odległości od grządzieli, idąc- obok nićj w  lew o i prawo. 
Ustaw ienie sochy, jako lóż rozkład siły pociągowój, w równćj mierze  
Uskutecznia się na przodzie grządzieli za pom ocą siecdzienia albo mocnej 
zatyki, za pomocą kółka (pierścieifa) i o k o w o  w dł ugia zęby opatrzone  
go . Pierścień ów łączy jarzmo z grządzit lą .  D o  szerokich, na tyle grzą­
dzieli przytwierdzonych w idelków , zakłada się lemiesz i krój. Odkła-  
dnia u sochy bywa wązka a kręta, czyli w iatrowata. Soszniki, s ą  to dwa 

od sochy w ychodzące korzenie. Jakkolwiek całe narzędzie wygląda  
d a w n ie ,  wszelako zręczny oracz potrafinićm dokładną wykonać robotę. 
Skład jego jest prosty, a trwały, przytem jest tani i nie potrzebuje tyle 
siły pociągow ej, ile pług. Socha przydać się może do każdego gruntu, 
d o  spiekłego lub pulchnego, do kamienistego lub zrosłego, do ró w n eg o  
lub tćż spadzistego. Jej bieg jest wszelako niepewny; w ym aga  zatćm u- 
wagi i zręczności ze strony oracza. Sochę w ten sposób urządzoną, n a ­

zywają zazwyczaj płużycą.

Socha litewska ma zamiast lemiesza_dwa soszniki,  zamiast odkła-  

dni dwie police. Nie ma kroju, a czasem ten krój zastępuje jeden ze so-  

szników; nie ma płóza ani słupicy, a jój ccpigi są niemal przedłużeniem  
grządzieli.— Socha ruska tśra się tylko różni od litewskićj, że ma jednę  
tylko policę, która się raz na jednym, drugi raz na drugim soszniku o-  

p e r a ,  a nabierając przez to od m ien n ego  pochylenia, raz w prawo, d ru ­

gi raz w lew o ziemię odwraca.
Radełko.

Narzędzie to jest prawdziwą dźwignią uprawy p ło d ó w  podzie ­
mnych, czyli w arzyw , przy najmniejszym wydatków nakładzie; jest  ono  
tćm narzędziem, które oszczędza  ro ln ik ow i w iele  rąk, przydatnych do 

cze g o  innego, albowiem jeden człowiek i koń tyle nićm dokaże, ile 15 
2 0  ludzi, lub też jeden  człowiek i koń, mianowicie przy wybieraniu tyle 
ludzi zatrudnić może. Radełkiem obsypują się rośliny, siane lub sadzo­
ne rzędami; wyczyszcza się brózdy lub prowadzi n o w e ,  i robi się wygo-  
nice i przegonice. Sposób urządzenia radełka jest rozmaity i prawie na 

każdych dobrach inny; jest wszakże w ogólności  pow szechnie  znany, a

więc opisywać go  tu nie będziemy. Przy s iewach rzędow ych używa się 
radełka razem z broną, naznaczającą rzędy.

R a d io  konne.

Przeznaczeniem radła konnego jest: poruszyć ziemię w rzędach  
między roślinami, a poderw ać i osłabić zielsko. Z tego też w zględu ma 
trzy lemiesze, z których dwa tylne m ogą być według upodobania zw ę­
żone ku sobie,  lub tśż rozszerzone, czyli rozparte.

R adio  zw yczajne'.

Składa się z długiego, prostego drzewa, przy którem zaprzęga się  
dwa w oły  w jarzmo. W  tyle po łączone jest ono drzew o za pomocą s łu ­
picy i sochy ze stopą. K oniec  stopy jest zaostrzony i w ychodzi naprzód,  
a do niego przytwierdza się radlicę. N arzędzia  tego używa się przed or­
ką, którćm przerzyna się rola na poprzek lub też na ukoś. Przez ra- 
dlonkę i w łóczkę nadzwyczajnie rolę z chwastu oczyścić  można. Używa  
się radła zamiast pługa, zapewne dla teg o ,  że sporsze jest do roboty;  
lecz nie trzeba zapomnićć, iż radło nigdy nie tak dobrze przewraca z ie ­
mię jek pług. Dla koni daje się krótszą grządzie l,  u której końca znaj­

duje się pierścień do założenia barków.

W  niektórych okolicach używają radła do poddostania i przykry­

cia ow sa , wyki i grochu, w rolę na zimę zoraną.

Na żuławach mają rodzaj radła na kołach, u którego jest lem iesz .  
Zakładają do niego po 2  i po 4  konie. Nie wymaga ono szczególniój  

zręcznego kierowania, ale zda się tylko na grunt bez kamieni.

P lu g  siew ny.
Służy w łaściwie do przyorywania zasiewu na dobrze uprawionój  

roli. Zwyczajna grządziel sp oczy w a  u n iego na przodzie, a w tyle łączy  
się z poprzeczną baleczką, w klórćj znajdują się w jednćj linji 4  lub 5  
lemieszy. Od baleczki wychodzi w  górę  socha, która służy do kierowa­

nia i trzymania pługa.
E k sly rp a to r  (g rzebad lo ).

Ekstyrpator ma z. poprzednim pługiem s iew nym  wiele podobień­
stwa, tylko, że zamiast jednej, ma dwie poprzeczne balki w kształcie  ra­
my p o łą czon e ,  z małemi żelaznemi lemieszykami. W  przedniej balce jest 
zazwyczaj jeden lemieszyk mniej, jak w tylnćj. Lemieszyki tylnćj balki 
są tak urządzone, aby trafiały między lemieszyki przedniej balki, a n ie  
prosto jeden w  drugi, dla tśra dokładniejszego spulchnienia ziemi. L e­
miesze są albo do drewnianych, lub tćż do żelaznych stóp przytw ierdzo­
ne. Do gruntów lekkich są lemieszyki wypukłe nakształt radlić, do tę ­
gich zaś i ciężkich są trzykańciaste. P ierw sze  lepsze są do przykrywa­
nia s iew u , a drugie lepsze do spulchnienia roli, mianowicie, gdy na w io 
snę były ostre i mroźne wiatry, które pow ierzchnią  ziemi zeskoruptły.

Ekstyrpator nietylko jest dobry do przyorywania zasiew ów , lecz  

oraz bo wyniszczenia ch w astów , np. wśród pćrek, które wszakże za­
raz po zasadzeniu u wlec należy. Ekstyrpatory mają po 7, 9  i po 1 3  le- 
mieszyków: ostatnie zajmują o ko ło  6 — 7 stóp szerokości, a wymagają  
—  4 sztuki bydła p oc iągow ego, oraz dw oje  ludzi do prowadzenia sprzę-  
żaju i do kierowania ekstyrpatora. Siedmio-leroieszowy ekstyrpator p o ­
trzebuje, tylko pare koni do pociągu i jednego człowieka do prowadze­
nia gó. Narzędzie to wymaga w ogóle roli s y p k i e j ,  pukhnćj i czystój, 
osobliw ie bez kamieni;lecz gdy to być n a m oże, tedy giedmiolemieszowy



elłstyrpator z pożytkiem i na złych rolach orać , a właściwie grzebać bę-

Użytek eks tyrpatora stanowi niejako środek między b roną  a p łu­
giem, z czego widno, że z roztropnośc ią  należy szafować czasem na tę 
robotę  łożonym, i nakładem  do tego przeznaczonym.

Rodzajem ekstyrpatora jest skaryfikator, mający w miejscu radełek 
lub  lemeszy same kroje, k tóre naw et do 18stu cali mogą się zagłębiać 
w  ziemię, wzruszać ją  i roz tw ie rać ,  bez mieszania lub odwracania. Na­
d e r  użytecznym być może do spulchnienia ziemi >  niezwykłćj g łęb o ­
kości,  mianowicie zaś do uprawy buraków , tudzież do wzruszania skwa-

śniałych i zdziczałych łąk  i torfowisk.
Broną.

Brona ma następujące korzyści:
1. Rozbrania i rozbija grupy i bryły-
2. R ów na i spulchnia ziemię.
3. W yryw a i niszczy korzenie chwastu.
4. W yniszcza  i wytępia  w s c h o d z ą c e  zielsko.
5. Przyśpiesza k ie łkow anie  chwastów.
6. P rzykrywa zasiew ziemią, i
7. Porusza i spulchnia ziemię, nad zimowemi zasiewami zeskoru-

p ioną  i stężałą. . . .  . u
Brona składa się z 4ch poprzecznych balek, połączonych z sobą

mieczami, w których znajdują się drewniane żelazne goździe, pospolicie 
zębami zwane. U przedniej balki jest hak, do  którego zakładają się bar- 
ki,  a do tych konie. Zęby powinny tak być nabite, iżby nie trafiały p ro ­
sto w siebie, a mianowicie, iżby zęby przednićj balki nie przypadły 
prosto  w zęby tylnćj balki. Na g ru n ta  lżejsze mogą być brony  lekciejsze, 
n a  tęgie zaś i brony mocniejsze byc powinny. Na grunta  tęgie a bryla- 
Ste, potrzeba bron  z żelaznemi, nieco naprzód wydalonemi zębami. Lecz 
i  brony są na rozmaity sposób urządzone. Gdy w niektórych okobeach 
zakładają konie do ś ro d k a  przednićj balki, to w  innych znów okolicach 
zakładają konie do samego roga brony, a jeszcze w  innych ł ą c z ą  dwie 
i trzy brony pospołu, i tak nimi bronują. Połączenie takie ma tę ko­
rzyść, że lepiój rozpulchnia ziemię, osobliwie zbitą i grupiastą, i me tak

mprzv koni darem nćm  uwracaniem. . .
B ro n u je  się zazw yczaj m iędzy d w iem a  b ró zd am i n a  p o d łu z  i na

p o p rz e k  zagona, lecz trzeba uw ażać ,  aby włóczka w przyzwoitym cza­
sie odbyła się. Gdy bowiem jest za m okro ,  tedy rozmazuje się ziemia i 
u trudn ia  się praca; gdy zaś za sucho, mianowicie na gruncie tęgim, te­
dy znów nierozkruszą się bryłki i grupy jakby należało, a pociąg nada­
rem nie się męczy. Rolę podoraną  na zimę, b ronu ją  pospolicie dopiero 
n a  wiosnę. Jeżeli brony nie dość zagłębiają w ziemię, tedy je mozua 
n m c ia ż y ć  kamieniami. Dogodnićj się włóczy końmi jak wołami, gdyż
?e są za powolne. ___________  (Dokończenie nastąp,).

H A N D E L .

Gdańsk dnia U  stycznia  18 5 5  roku.—  Handol zbożowy w Anglji 
w ciągu upłynionego tygodnia, zapadł chwilowo w odrętwienie. Speku
lanc i  n ie  chcie l i  wchodzić w tranzakcje, a młynarze w miarę tylko n a ­
glących potrzeb kupowali. Ceny więc w takićm położeniu rzeczy od -2 
do 3 szyi. na kwarterze cofnęły się, opinja jednak pow szechna stan ten 

pw aża  przemijającym
W d rukarn iJ . Unger.—W olno drukować. — W  W arszawie dnia 4

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
Pszenicy, Jęczm. Owsa, Żyta Bobu Siem. Inian. Mąki

Grochu łtzep. centn.
z kraju 8 ,970  13 ,576  8 ,940  -  1 ,341 —  3 8 ,8 2 2
z zagranicy 14 ,262  —  12 ,439  1 ,273  3 ,190 10,531

Targ i p rowincjonalne,  szkockie i irlandzkie trzymały się bez oży 

w ien ia ,  z dążnością ku zniżeniu.
W  Hollandji, Ham burgu i wszystkich morza Bałtyckiego portach, 

słabe z targów angielskich wiadomości sparaliżowały obro t tranzakcji 
zbożowych, acz bez materjalnego w pływ u na ceny.

W e  F r a n c j i  tylko pszenica i mąka nie przestają się podnosić, a 
przy nader  obfitem zaopatrzeniu się targów, rezerwy mąki z każdym 

dniem się'zniżają.
Na naszćj giełdzie nie było ruchu i chęci do kupna, ale też nikt ze 

sprzedażą się nie cisnął, zresztą dowozy były mnićjsze jak zwykle, a ca*

P łacono za łaszt Wagi Holi. 
*szcnicy . : . • od 125 do 128 

„  1 2 8 / 9 - 1 3 1

Kor. War.

Guld. Prus. Rs. Kop- Rs. Kop.

5 6 0 - 6 4 0 6 5 4 7 2 1 7 ,

6 6 5 - 6 7 0 7- 50 7 56

—  6 9 0 -- 7 78

lekkie.

Czas mieliśmy wilgotny i burzliwy, ostatnie dwa dni przymrozki

Kursa  zamian: Londyn 194  %  H am burg 4 4 (/ 4, Paryż 787* , 

sterdam 160. Makowski, K endzior  i komp.

KTJRS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 4 (16) stycznia 1855 roku.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ly .............................................   . . . .
Hollenderskie dukaty n o w e ..............................................

p a p i e r y .
Obtigi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł

........................HI » c •' . " 18 15 "„  Serye wylosowane . . .
O bligacje cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu . 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu. 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. . . • «
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X I. E
Berlin 100 talarów . . . . . . .  * “ • •
Gdańsk 100 tal................................................. % m- •
Hamburg 300  ..........................................‘  m- ’ •
Londyn 1 funt s te r l.. . . . . - •  m- • ■
Petersburg  100 r s ........................................... * nl- • •
Paryż 300 fran k ó w ........................................I m . . .
W iedeń 150 złr. m. ■ •
W rocław  100 tal. .     m. . .

ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | kop. Rs. | kop

5 37 — — ‘

76 83 76 33

15 5 15 2

93 45 — —

100 80 100 50

151 20 150 45
6 58 H, —

100 — —
79 50 -- —
80 55 -- —

! — — -- —

W artość Kuponu bieżącego od Obligów skarbow ych  rs. 1 kop. 17%  
,,  od Listów zastaw nych kop. 4 

Nowa roesyjska pożyczka rs .  1 kop. 30% .

(1 6 ) Stycznia 1855 roku.—Cenzor, radca dworu, K o s i ń s k i .


